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Sojusz zatruwaczy studzien.
K raków , 10 maja. „etyki" pruskiej i system u pruskiego.

(b) P . M ateusz M i e s e s ,  znakom ity A k  endecki „D zieaaik  Polsk i“ prze
uczony, a u to r  szeregu  w ybitnych dzieł drukow ał (w orze z 9  bm .) % artykułu  
i rozpraw , jak »p. ,,W  kwesty i nieua- p. M iesesa t y l k o  słow a o M iss Cam -
wiści rasowej" (Lwów, A ltenberg), „Die beli i o tern, i e  „ P rusacy  tro ch ę  przy- 
E n tstehungsursache  d e r jiid isehea Dia j  właszcryli sob ie  obcej własności w kwa- 
^ k te "  (W iedeń, Lowit), „H ap o lan im : te ru sk ach  za frontem " —  i w ydaduko- 
w hajhud im " (Polacy i Żydzi), „H aanaim  | wal s tąd , nie w yrażając tego  zresztą 
haathikim  wjisrael" (N arody  staroży tne expressis verbis, rzekom e nasze — słu- 
i Żvdzi —  K raków , „H am iepe"), au to r chajciu! słuchajcie! —  u n i e w i n n i e -  
drukujących się właśnie dzieł o kwestyi n i e  N iem eów ! Szlachetny ten organ 
rasew ej i o h istory i językg. — o g ło sił ' streścił a rtyku ł p. M iesesa tem i oto 
w środow ym  num erze  naszego pism a i  słow y: „Jakiś p. -Mieses waży się prze- 
(z 7 bm .) artyku ł pt. , , C z e m u  k r z y  ciw sttw ić zacne, nieszczęśliwe P rusy  —  
c z v  c. i e ? ! “ W  artyku le  tym  p o d n o s i! barbarzyńskim  Polakom ". Poczem  na- 
p. Mieses, że w czasie wojny należy stąpił wykrojony odpow iednio cytat. , 
rozróżnić odnośnie do  krzywd i dole-! T ę  obskurną, fałszerską, prow oka- 
gliwości, w yrządzanych  ludności, m i ę - ' cyjaą e lukubracyę . „D ziennika Polskie- 
dzy  kcniecznościam i natury stra tę- g o 11 w yczytał „o rg an  Polskiej P a rty i—  
gicznej i taktycznej fk tó re  są, rozu- Socyalistycznej" —  „N aprzód", i, ob- 
m ie się. wybaczalne), a niekonieczne- c iąw szy  cy ta t  „D ziennika Pol- 
mi wykroczeniami przeciw  p raw u , ' sk ieg o "  je szcze  bardz ie j ,  opu- 
przeciw  bezbronnej ludności c y - i  śc iw szy  m ianow icie  zdąn ie  o tern, 
wilnej. B ezpośrednio w tym  związku j  że „przeciw  P ru sak o m  połączyło  
pisze p. M ieses: | się  gw oli ich b a rb a rzy ń s tw o m

Tylko  P rusak  g łosił zasadę : 
kennt kem G eoot.

N o t
a  tern obudził

w stręt u  wszystkich ludów  cvw ilizo-

przec iw  bezbronnym  i cywilnym 
w szy s tk o , co p o s ia d a ło  zm ysł 

j  sp raw ied liw ośc i" , a więc zostawiw-
__________ ! szy t y l k o  słowa o M iss Cam bell i o

wanyęh. wywołał okrzyk zgrozy  z u s t ! przyw łaszczeniu sobie przez Prusaków  
wszelkich społeczności, k tóre w śród i trochę  obcej własności w kwaterunkach 
barbarzyńskich o rg n w ojny nje z a b i ł y  za frontem  — dopisał fw nrze z 10  
jeszcze w sobie najprym ityw niejszych 
uczuć etyki.

Prusacy jedną  Mi s s  Cambel l  n ie­
w innie zam ordow ali w tym  sam ym  
okresie, kiedy w ogn iu  huraganow ym
na polach Szam panii codziennie dzie-
siątk i tysięcy  m łodych, kwitnących
m łodzieńców padału . p ru sacy  tro ch ę
przyw łaszczyli sobie obcej własności
w kwaterunkach za frontem  • a co za
oburzenie! Protestow ał cały  św iat
ku ltu ralny , połączyło się  przeciw  P ru ­
sakom  gwoli jch barbarzyństw om
przeciw  bezbronnym  i eywilnym
wszystko, co posiadało  zm ysł sp ra ­
wiedliwości. A P ru sak  po  niezliczo­
ny h tryum fach  i zwycięstwach, jakim  
niem a równych w dziejach, m usiał

za frontem  — dopisał [w nr ze 
bm ,] od  siebie:

,,W ięc  w edług »Now . D ziennika* 
Prusacy w Belgii zam ordow ali tylko 
jed n ą  kobietę  i sprzyw łaszczyli s o ­
bie* za frontem  ty lke  „ trochę"  ob­
cej w łasności!

Czy po  przytoczeniu teg o  cy ta tu  
potrzeba coś dodaw ać?*

1 m ieć.11 O biecując, i e  do  spraw y tej 
j jeszcze powróci (a jak ie ) końezy osza­
la ły  błazen, fałszerz i idyata : „ N a  r a ­
zie jedaak  zapytujem y władze państw o­
we polskie, jak  d ługo będą  tolerowały 
tę  wieczną antipaństw ow ą i prow oka- 
to rską  ro b o tę  dziennika, stojącego na 
usługach N iem iec i sowietów rosyj - 
skieh,1'

O dpow iadać na te  — pow iedzm y
—  wyw ody nie będziem y. W ściekłość 
brukow ego organu  pochodzi stąd , że 
zw racam y bezustannie uw agę spo łe­
czeństwa polskiego na fakt, iż pogrom y 
Żydów u nas są  w prostej linii i kon­
sekw encji, wpływem zbrodniczej ag ita ­
c ji  p rasy  tzw. ludowej, antysem ickiej i
—  brukow ej, iż lwią część zasługi 
w tej m ierze przypisać należy w szcze­
gólności ,.K uryerkow i“ k tóry  — n ie ­
stety , niestety —  u rab ia  opinię spo łe­
czeństwa polskiego w G alicyi. ,,K  u- 
r y  e r  e k“ depraw uje i zatruw a w G a ­
licyi duszę ludu  polskiego i nie tylko 
ludu. Szczuje i ją trzy  na Żydów p rzy  
każdej sposobności, a gdzie  nie m®że 
szczuć na Żydów, szczuje na narodow ­
ców żydowskich i syonistów , co jest 
Sllb Specie odżydzenia i pogrom ów  tern 
sam em , r>o wszak trudno  odróżnić na 
ulicy i w pociągach  m iędzy  Żydem  
prostym  a syonistą. O becnie zaczyna 
rozw ydrzeni? mas, dzieło ,,K u ry erk a“ i 
czynników pokrew nych, w ydaw ać plon,
—  plon, sam ym  in ieyato rom  nawet juz 
niew ygodny. I oto zam iast, p rzynaj­
mniej teraz uspokoić m asy —  jąk  to  
czyni nawet „Głos N arodu*‘, naw et 
„Dziennik Polski" — „K uryerek" b re  
dzi sm alone d u b y  o elem entach lubel­
skich, o  w ykipieniu się  kotła bolsze­
w ickiego w K rólestw ie, a unika z u -  
m ysłu potęp ien ia wykroczeń a n t y

A le nie koniec na tern. Bezczelnie ż y d o w s k i c h .  Przeciwnie, szczuje
lekkom yślną, podłą, cham ską i prow o 
kacyjną no tatkę  »N aprzodu* wyczytał 
wczoraj sam  wielki m istrz w podłości, 
cham stw ie i prow okacyi, »Ilustr. K u - 
ryer Codz.« i w yruszył dziś przeciw 
sam  z wielkim, kuryerkow ym , rewol­
werowe-fajerwerkowym  artykułem , peł­
n y *  rynsztokow ego patosu , zg ro m a­
dzeniow ego uniesienia, ja rm arezno -pa- 
tryotycznćgo rozdzieran ia  szat >Bol­
szew icka robo ta  « N ow ego D ziennika* 
—  woła >Kuryerek« i obwieszcza wszem 
wobuc, że »genera lny  ak t uniew innienia

dalej, rzuca najbezw stydniejsze kalum ­
nie, idyotyczne w praw dzie aż do  n ie­
praw dopodobności, ale napotykające na

znakom icie podatay  g ru n t u  w iększości 
czytelników —  kuryerkowyeh. T a k a  
robota  jest dziś, z * y  g ru n t pali się  pod  
nogam i, p r o w o k a c y ą ,  jest —  
pow tarzam y to  poraź  n iew iadom o już 
który —  sianiem  z a m ę tu ,. anarchii i 
bolszswizm u, nie zawsze z a  p i e n i ą ­
d z e  N iem iec —  głupi ,,K u ry e rk u “  — 
ale zawsze w i n t e r e s i e  N ie m ie c !

Oto, co się nazywa u nas etyka i 
sumiennością dziennikarską: e n d e c k i
pism ak fałszuje cytat, wyrywając go ze 
zw iązku z całością, , , s o c y a l i s t y c z n y “ 
pism ak przepisuje cytat od endeka po 
odpow iedn im  skróceniu go, a  k u r y  e r ­
k o  w y  pism ak przepisuje cały artykulik  
„soeyalistycznego" tow arzysza, uzupeł­
niając go kubłem soczystych pomyji 
własnego wyrobu.

Czy potrzeba —  używając zwrotu- 
„m arksisty" z „N ap rzo d u "  — dodawać 
coś dla scharakteryzow ania tego skończo­
nego łotrostw a i obamstwa, tej prowo­
kacyjnej reboty  nieodpowiedzialnych p i­
sm aków , k tórzy licząc na  to, ze czytel­
nicy ich nie dowiedzą się o zdemasko­
waniu ich podłych kłam stw  i ohydnych 
oszczerstw, bezkarnie rozpętu ją  hydrę 
rozw ydrzenia szowinistycznego wśród 
najszerszych mas ludu polskiego? P i­
sm ak tak i, kom pletny ignorant pod k a ­
żdym względem a w szczególności na  
polu spraw y żydowskiej, napisze sobie: 
„syoniści, a w i ę c  (!) wrogowie polsko- 
ści“ —  a st» tysięcy ludzi w ierzy w tę 
oburzającą do krw i kalumnię, jak  w e- 
wangelię. Pod adresem  tej szajki za tru ­
waczy studzión jedno ty lko:, waszemi 
kłam stwam i, waszem sianiem  nienawiści 
rasowej, w aszą ohydną tak tyką , liczącą 
— pow tarzam y —  t y l k o  n* to,  że 
w a s z  czytelnik n a s  nie czyta, popełniacie 
najgorszą zbrodnię i najgorszy grzech, 
jak i można wogóle popełnić: grzech
wobec m ajesta tu  Praw dy, grzech wobec 
Ducha! T e n  grzech nie minie bez­
karni* !!!

ledz u stóp koalicyjnej nowoczesnej T . . * ’ . , . ,  i a a
nr r r r r r  ------------   1 Niemców" z naszej strony  służy udo-krucyaty .

Okupanci koalicyjni w N iem czech,
k tó rzy  od  p a ru  m iesięcy tam  trz y ­
mają załogi w kraju wrogim, nje
splamili dotychczas swej sławy naj 
mniejszą plamką, najdrobniejszym
występkiem przeciw etyce, prawu m ię­
dzynarodowemu. albo nawet tylko
przeciw taktowi W ojna nie jest pre­
tekstem dla wyładowania mstynktói
zbrodniczych.

Czemu Polsse wzorem nie ma być
koahcya?.‘“

Tak pisał p. Mateusz Mieses, a każ­
dy człewiek, który nie jsst idyotą, eka- 
mem lub prewekatorem, każdy człewiek
0 niespaczoaym ckerobliwie instynkoie 
pelitycznym pojąć chyba musi, że słowa 
p. Miesesa eznaczają najsurowsze
1 najbezwzględniejsze potępienie

wodnieniu (brak  chłepskiej wprost lo­
giki zastępuje tu stek bezmyślnych fra­
zesów), że „Polska świadom ie urządza 
pogrom y Żydów i to w takich rozmia­
rach, w obec których maleją do zupeł­
nej nicości wszystkie okrucieństwa i
zbrodnie czteroletniej wojny." W  tym  
celu — kłamie „Kuryerek1* jak opętany 
—  zamilczamy pogrom y wszędzie in­
dziej. Ergo: „N ow y Dziennik" jest
„prowokacyjnym organem niemieckim", 
który pragnie pogrom ów Żydów w P o l­
sce, gdyż to m oże służyć interesom  
niemieckim... „Nowy Dziennik" jest
więc organem bolszewickim, gdyż bol- 
szewizm, „jeśli g o  weźmiemy ze stano ­
wiska, jeg o  celu polityczaego, jeśli się  
pominie jego  fałszywo sukienki teoryi 
społecznych, jest aiczem  innem, jak pro­
wokowaniem anarchii i m asowego roz­
lewu krwi w interesie Niem iec, z ini- 
cyatywy N iem iec i za pieniądze N ie-

D A a  w Sepie na. projeitem leestieji.
Nieuwzględnienie praw  mniejszości narodowych w Polsce.

W a rsz a w a , PAT. Pos. D a s z y ń s k i  
oświadcza, ze inieyatywę rządu w spra 
vie konstytucyi przyjął Sejm i społe 

czeństwo całe z a p a t y ą .  Projekt ślizga 
się po wierzchu. Naród drży w oczekiwa 
niu, jakie granice los mu wyznaczy. Jedni 
sięgają tak dah ko, jak  sięga fantazya 
podniecona świetnością dawnej Polski. 
Drudzy potępia ą to zjadliwie jako impe- 
ryalizm uważając, że Polaka mniejsza 
będzie Polską silniejszą al* jedni i ,,ru 
dzy nie pamiętają o 'em że w  każdym  
raz ie  ogrom ne m niejszości n a ro d o w e  
będą s ię  m ieścić w  państw ie polskiem , 
a znaniu nnym jest, ż żauen z piz»dło 
żonych projektów ani słowem nie powia­
da o p r a w a c h  m n i e j s z o ś c i  n a r o  
d o w y c h ,  o prawach suwereanych d?iś 
narodów ua swojej ziemi. Czyżbyśmy za 
pomnieli o tym  odmęcie, w jakiem żyjemy? 
W dalszym ciągu wspomniał mówca o 
niebezpieczeństwie bolszewickiem. wskaza 
na górny Śląsk i g r o ź n e  s t o s u n k i  w 
G a l i c y i .  W  dalszej krytyce projektu 
rządowego występnje przeciwko projekto­
wanemu w daboracie rządowym k o n  
k o r d a t o w i  z W a t y k a n e m  i wytyka 
inne jeszcze braki projektu rządowego.

Pos. K a m i e n i e c k i  oświadcza, że 
projekt rządowy, pod wpływem owej wła 
śnie psychozy wojennej pojmuje państwo

tylko jako zbiorowisko gmin, z klórych 
każda ma wiasny rząd. Przypomina to 
utopię o gmiuowładztwie. iuoizbowość 
Sejrnu praw dopodobnie Sejm cały przyj­
mie z zadowoleniem, ale uznając też za 
uzasadnioną chęć wynalezienia jakiejś 
fermy, aby projekty ustaw  były powtór­
nie rozważane. Droga jednakże obrana 
przez autorow projektu rządowego, przez 
wprowadzenie owej straży praw , jest 
nadzwyczajnie niedoskonałą.

To samo Odnosi się do ustępu przy­
znającego jednej czwartej części Izby p ra ­
wo żądania powtórzenia rozważania rze­
czy przez lę samą Izbę i tą samą wię­
ksze ścią głosów. D al j trudno zrozumieć 
dlaczego naczelnik państw a ma być rów­
nocześnie wodzem naczelnym Rzeczy- 
pespolitej. W przeważnej ilości wypadków 
będzie to przecież człowiek cywilny. Brak 
jest także rozdziału, który by mówił o 
stosunkach narodowe ści mfędzy sobą 
w granicach państwa. Bras. teb tłum a­
czy się tern, że pań>tw o polskie niema 
jeszcze granic, ale to m oże o ib  ć Się 
fatalnie na stosunkach międzynarodo­
wych Polski.

Ks. arc. T e o d o r o  w i c z  oświadcza, 
że projekt rządowy to projekt, którego na 
seryo nikt nie bierze. Z projektu widać, 
że nie pisał go mąż Stanu, ani prawnik.



S i <1 iż.’ *ms u i
ZpM  r*r a i»  piipteeb zbyteczny. |Wim»- 
jest rsąd, który z taką lo k k ^ y iln o śśfi  
postara! się o ta, aby w przeciągu kilko 
dmi, * »  ar naw* wszy tyle mi*lłf$X — tc
rnę odookk sff tjtk® do obecaągo rąądu-*r 
uszczęśliwić S tj*  i świat tak jsinAojraa 
łyrn tworem. Trudno uawot wdawać sit 
w krytyką Nastrój oloeijay miewa aif z 
tem, co ma jakieś ślady prawa, aio kry 
tyka jest potrz bną. W dalszym ciągu 
zwalcza ił  o we a projekt stworzoaia t. zw. 
slraiy prawa, aurojatu Izby Wyżazej. 
Ten projekt zawiera dużo aiejasaoćei 
sprzeczności. Niewiadomo «zym jeet Na 
czelni! państwa: czy niewolnikiem, czy
dyktatorem, czy jednym i drufim. Dale, 
wskazuje mewea na brak określenia sto 
sunku narodów do siebie, w tej właśnie 
chwili jdy  ważą eię losy naszych granic. 
Kto nie umie objąć całości, niech się nie 
bierze do pisania i tworzenia konstytucji.

Nie powiedziano nawet o naczelniku 
państwa, kto kim być może, nawat Wil­
helm, który chciał syna swego, pizygo 
tować na przyszłego króla polskiego po 
wiedział w końcu, że nie może teg < u

czynić, bo to protestant. Według tej kon­
stytucji naożef być naeseUiikiem tak 
dobrze katolik jak i Zyd a jeszcze wielka 
kwesty# sporną, ezy i nie Żydówka- W 
keąwtytncyi powinna być wzmianka o re- 
ligii kateliekiej jako o religii większości 
narada. W końcu zgłasza mówca rezolu­
cję, aby w kenetytncyi było wyrażone, 
ie  religia rzymsko-katolicka jest religią 
panującą, jako wyznanie olbrzymiej więk- 
szesci narada.

Pee. M a 1 b a * krytykuje archaiczną 
formę projektu. Co do- treści krytykuje t. 
zw. Strsż praw, system jednoizbowy i u- 
stęp o aaezelniku państwa, zwłaszcza to, 
że naczelnik państwa jest naczelnym wo­
dzem. Treśeią ustawy jest jej niejasność, 
brak śeisłyoh skreśleń. Zarzuca dalej, że 
sędziewie mają się opierać nie na kode­
ksie prawnym ale na ogólnym poczuciu 
sprawiedliwości. Wkońcu zarzuca, że nie 
wspomniano nic w projekcie o narodo­
wościach.

Dalszą dyekusyę odroczy? marszałek 
do wtorku. Następne posiedzenie odbę 
d ie we wtorek o godz. 3 popeł.

Niemcy wobec warunków

Tydzień żałoby w Niemczech.
Kraków. PAT. Radio stacyi Naaen 

przejęte pzzez stacyę krakow ską; Niemiec­
ki prezydent ministrów głosił notę, w Któ­
rej powiada, że - o ogłoszeniu w-runków 
pokojowych zapanowało go; zkie rozczaro 
wa ie i niewyp wiedziaina ż a ł o b a  wśród 
całej ludn ści ludności. Ażeby temu uczu 
d u  postanowił rząd dać wyraz, że p r z e z  
p r z e c i ą g ]  i d n e g o  t y g o d n i a  w s z y s t ­
k i e  p u b l i c z n e  >. a b a  wy b ę d a  z a ­
w i e ś  z o n e.

Stanowisko Scheidemanna

Protesty ludności niemieckiej

Interpelacya posła Weinzie- 
hera o zajściach w Lidzie.

W arszaw *. PAT. Na dzisiejszym po 
siedzeniu Sejmu odczytano interpełacye. 
W śród nich interpełacye posła Marylskiego 
w sp<awie agitacyi polityczne i wywrót - 
wej milicyi ludowej. Poseł W e i n z i e h e r  
i tow. wnieśli interpelacyę do ministr 
spraw wojsk wych i ministra spraw wew- 
n trznych v spraw ie zabitych przez  
w ejsko 37 Żydów w Lidzie Dnia 18 
kwietnia uka ł się ofieyajny komunikat 
sztabu > zdobyciu Lidy i doniósł t a k e , ż e  
Żyd i miejscowi brali ofieyalny udział 
w" walkach pc stronie bolszewików. Inne 
Wiadomości u zajściach tamtej .zych podały, 
że zginęło wtedy kilkudziesięciu Żydów, 
walczących po stronie bolszewickiej. Inne 
znów podały liczbę zabitych Żydów na 35, 
z których większa część padła od zbłąka­
nych kul. Pierwszym punktem porządku 

dziennego było drucie czytanie u -tawy o 
ustaleniu i oszacowanie świadczeń i strat 
wojeaaych.

Na froncie galicyjskim.
Front galicyjski: Rozpoczęta wczoraj 

przez Ukraińców keya bojowa trwa' Na 
południowy zachód od Medyk' wojaka na­
sze uprzedziwszy akcy.ę nieprzyjacielską, 
mającą na celu przerwanie toru kolejowe- 
i o między Medyką a Śądewą Wisznią, >o 
całodziennej ciężkiej walce zajęły B*lice i 
NoWosiołki. Nieprzyjaciel poniósł nadzwy­
czaj ci żkie straty w zabitych i rannych. 
Atak nieprz jae.elski na nasze patrole w 
Kiechowie, w Fujaie i aa Kamiennej Górze 
na odciaku Żółkwi odparte.

W sprawie obszaru, który umiędzynar do 
wiono, nie wiem. czy będzię, dla nas m oi 
liwem utrzymać garnizon lub fortyfikacye 
brzegu morskiego i dostępu do portu. Od 
strony wschodniej będziemy na tym obsza­
rze odsłonięci. Co do dwóch podrzędnych 
punktów granicy poznańskiej i Prus Za­
chodnich, można jeszcze zrob ć zastrzeże­
nia, Lecz to są punkty podrzędne, które 
się dadzą łożyć i mamy w tym kierun u 
pewną nadzieję Sp kój jest dla lolsM  za­
pewniony. Europa i alianci na pewr.o bę 
dą sobie składa i życzenia z powodu rezul­
tatu d r-rego i sprawiedliwego dzieła, któ­
rego dokonali.

zagrożone.
Berlin. Tel. wł. Część delegatów 

pokojowych Niemiec przybyła tu  z W er­
salu, celem naradzenia  się z rzędem
berlińskim  co do stanow iska w P a ry ż* .

Uważają tu  pozyeyę prezydenta mi­
nistrów  za bardzo słabą. W całych 
Niemczech podniosła się fala  pa tryo ty - 
zmu, k tó ra  grozi p rzy jśćem  do władzy 
z powrotem żywiołów niemiecico-naro­
dowych

W iedeń , PAT. Biuro koresp. donosi 
Berlina na podstawie biura Wolffa. Ze str - 
ny miarodajnej donoszą, że z powodu 
ogłoszenia warunków traktatu pokojowego Paryża: Kcalicya rozpocznie z N iem ca 
napływa ze wszystkich częćći ziemi do mj pisemne rokowania o kwestyacb go- 
prezydenta państwa i prezydenta ministrów g00)krczvch ale n;e w SDr;iwie uataIo- 
państwa dużo telegramów za terających 8*0J“a : a l e  n 'e w yprawie usta ło  
stanowczy protest przeciwko zachowaniu j ny “k granic Niemiec. Uchwała ta  jest 
się imputowanego Niemcom. Wszystkie te- j niezm ieuną 
[egramy wyrażaja uadzbję, że rząd państwa

Co do granic niema dyskusyi. _
Rotterdam . „Timesy'* donoszą

: I

nie przyjmie pokoju, który by poprzeds m 
warunkom w jakikolwiek sposób się sprze­
ciwi*!.

Wspólna granica Polski, 
C zech i Rumunii.

W iedeń, PAT. Wied. Biuro korespon­
dencyjne donosi iskrowo ar. saryża: Rumu 
nia i Czecho-słowat-ya będą z sobą grani­
czyły a także Polska ma w jednym miejscu 
graniczyć z Rumunią.

Nieprzejednanie Wilsona

Narady w Berlinie nad notą 
Niemiec,

Berlin. Teł. wł. Pod przew odni­
ctwem prezydenta E berta  zebrał się ga 
binet Rzeszy w raz z rządem  pruskim , 
celem uaradzem a- się nad tekstem  noty,

Odezwa rządu do ludności 
Prus wschodnich,

K r a k ó w .  PA T R adio stacya N auea, 
przejęte przez stacyę krakow ską: Rzad 
po ogłoszeniu warunków nokoju wysto­
sował do ludności prowincyi P rus ws ;h j- 
driieh osobną odezwę, w której powiada: 
O derw ani'• górnego Ś ląska od państw a, 
oderwą?• ie bogatych przew ażające nie-

mającej zostać wręczoną państwom koa j mieckich obszarów w środkowym i doi- 
licyi. W  nocie tej oświadcza delegaeyr- [ J m Śląsku. 'Jcznańskiego, ra s  zacho-

wsprawie

Sytuicy i w© Lwowi®.
Lwów. PAT Bzisiaj  ̂ w eczorem po 

raz pierwszy od długiego cąą?u zabłysły 
na ulicach miasta światu elektiycznc. Tram­
waje kursują od wczoraj.

Oświadczenie polskiej 
delegacyi w Paryżu.

K raków , PAT. Rauio stacyi ksakow- 
skiej z Paryża. Rada czterech sajniowałe 
się wczoraj sprawą włoską Powołanie de­
legatów austryackich na 12 maja czyni 
bardzo pilnem uregulowanie tej kwesty i. 
Nie powzięto żadnej decyzyi.

„Echo de Paris“ pisze-, powrót S •- m 
no i Oriaiida aie przyniósł żadnego rozwią­
zania w kwestyi CLlmscyi, poni waż Wii 
san ciągle jest pueciwny rewindykacyom 
włoskim. Możeaby sądzić, że żadie uregu- 
Iswanie nie jest meżliw . W kełsch po­
ważnych liczą sic Z rieprzejedniamo'/. 
Wilsona co ao keafiiktu .udryatyckiego. 
Włochy maże więc zaniećtaają -na pewien 
czas rywiadyScficyi Rjeki, a zażądają ■wypeł­
nienia traktatu leadyńakiego. Według „Ma­
tm* delegaci tureccy przybędą w p: nie 
daiałek wieczorem.

u Zapasy dyplomatyczne n

K aków . (PAT). Radieteiegrara stacyi 
krakowskiej z Lyonu. Pelska delegacja na 
konferencji pskojewc iłażrla nąstępujące 
oświadczenie wobec redakeyi diienn ka
„Temps“.

Radcść sa za demiauje nad wszystkio- 
mi naszemi aczuciawi. Fakt uznania p z z 
caiy świat Pelski, jej prawa istnieuia. jako 
państwa aiezsiednsge i tuwtreaaege, oraz, 
że znikła w idas rezkawalkewąuia; góruje 
nad wszystkieai: naszemi uczuciami. Bierąc 
pod uwagę pałeżaaie,: w jakiem zostaliśmy 
p i stawieni, jeateśsnr zupełnie zadewolem,
Przeważna cześć Pelski jest zjr daoczoną.
Obecńe warnaki polityczne są talie, jakich 
chcieiłśtay. Kerzyści ekonomiczne nam wy­
starczą. jeaeii idzie » to co eetijemy, ta 
szczegślaidj 'amiiaij? ktau ulę mała żnasg  
przes pnbbc/*«ść, Która nam zwraca bas 
kompensaty, albo bez odezkodawanta, da 
bra, ktśrc salefedy da pansta a Pflskiega 
przad eaaBtaOąltr- — Jeżeliby nam woIho i  żary taryalayeh. 
było zrabić jakie zastrzeżenia ła pawiej. /
dzieli byśmy, żt razwiązanie aycar y  Gdań­
skiej nie jew crkaw icie takie, j*|lspa 
eh dęliśmy, straegófidej ze względu ma wła­
ściwości nasnych sąni< dśw pruskich. —

Kraków, PAT. Radio stacyi kra- 
kawskiej z L yanu: „Giornale d ‘ Iu łm “ 
pisze, że N iem cy kg-ią się apiarąć, ałfe 
w końcu untąpią i przyjmą warunki, 
które im aałażeno.

„Ep*ca“ zumiestąza, że traktat aie 
jast jes2ęze podpisany, A c  zwyciężeni 
»  rż ę ć z y ^ s te śc i m c tnogą ich nie pod­
pisać.

„Tribuna” yiww, *« br. Brawkdarff- 
Ramtaau wygłacił „eanfit«<>r*‘, ale nie 
jaat nseżliwam, aby acaująt maxim*ai 
kraywdy, ekaiał yaweły.waó się na ja­
kieś prawa nlba aadał aafśstawaj, bai 
knrąaśa. Prawdapadabnia kąd*ien»y 
ś w ii4 |ą « i  n *ap«#św dyplematyanuyeh, 
caiaaewide w kw.aetyadi fiaansawych i

ii1 il | J V
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BerU*s PAT Jgramarizank aaradowe 
zbiera wę t« w peatadkmtek.

niemiecka g o t o w o ś ć  do  p o d j ę c i a  
r o k o w a ń  i przedłożenia ze swej stro. 
ny w przepisanym  czasie 
prosi jednak, równocześnie 
w y m i a n ę  z d a ń  (Jak  już podaliśmy, 
oświadczył prezyuent Clemenceau pr^y 
wręczeniu tra k ta tu  pokojowego dełegacyi 
niemieckiej, że ta  otrzym uje prawo do 
pzedłożenia wniosków ze swej strony, 
ale iylko na piśmie, i odpowiedzi n.oa- 
licyi zostaną też pisemnie udzielone. 
Przez to chce koali,wa uniknąć tego, 
aby delegaci niemieccy wpływali na po. 
jedyn .ze państw a konlicyi, a w szcze

dnieh i Pom orza, odłączenie Gdańska, 
jest ta-gmeeiem się na praw o sam osta- 

wniosków, now en i^  iuduości tych obszarów, k tó re  
o u s t  p. a ! sdóbyto niemiecką pracą, niemiecka kul­

tu rą , as też stanowi dzisiaj ich zaletę. 
J e s t  to ta r g n i j  ie się, zupełnie niezgo­
dne z zasadam i W ilsona, uroczyście o- 
gioszonemi. Głosowanie w ym agane dla 
południowo-zachodni,-h części P rus wscho­
dnich uie zakryw a swego gwałtowego 
charakteru , niezgodnego z prawem i da- 
nemi przyrzeczeniam i, a żąaane oderwa­
nie północnych i wschodnich izęści Pras 
?."d-j n ifty lk ó ’ gw ałt ludności, Która

gól no ści, aby sio przy 
m e zarysow ały różnice 
Ko a ii cyc Red ).

bności mimo prowadzonej cew oą'rz  propagandy
zdań

w ,

tej sposot
w łonie | czaję « e  niemiecką, iecz również dnpęł-

i ni-j gespo icjYzego zam knięcia Niemiec
l o d c  -y■■•('!u ro-yjsłtiegó. z k ióiym  pozosta-
jwcróe w sto*-.inkach gospodarczych jest*
| korńćcżne dla przyszłości oba narodów.
j Ludność wschodnich prowincyi P us po-
] powinna być orzekonaną, ż.s rząd  w ssy-

. . jst.ko u zvni, by niebeznieczeńsr. vo od-
z Wersalu przejęty  przez stacyę j j (-

:rak>w ską:
P© ególnem  zbadaniu prelińiinaryów

Prace deputaoyi niemie 
w aryżu

Kr*: kÓW PA T. T elegram  iskr. deł.
nieni.

jfokojowjwh utw orzyła wczoraj delega 
era  niem pięć podkóm isyi: d e  spraw
politycznych, gospodarczych, finansów ., 
społecznych i praw nupólitycznych. Z 
powodu wszechstronnej trcśrk prehm i- 
naryów  trzeba  będzie zapewne powołać 
rzerzeenawców z N iem iec, lub  też b ę ­
dą  musieli poszczególni deU gaci jechać 
stąd  do N iem iec.

Głosy prasy nlemiecKiej.
P oznać . PAT. Prasa berFńsięą w. dal­

szym c!ągu om w a wsrua'--? pokojowe z 
Wielkie n r irgoryc: enie n j wykazuje że nie 
■można s ę zgodzić na podpisanie ich. „Beri. 
Ta bt * zauwafti ze nie należy zaniechać 
nic.egó, aby a n o k  i te i.-dmie i ć. * „Lokal 
Anz’“, charćkte^yzajc traktat pokojowy j -  
k o : „fint Gerńianiae*. „Die Posrf** pisze: 
Nie będziemy znosili k jdan, któreśmy jat 

Dąż w rr ku 1812 rozbili.
I

Hr. Brockdorff w Berlinie.
1

Kraków, PAT. ad,o st&cyi <ia;.o, - 
skiej z Psryia: Wczoraj wiec.erem  s z e ­
ś c i u  ezłónków uiemieciciCi celcgacyi z 
■reefcderffein-Rstiau wyjechało do Brrlina 
zabiwajac ?e sobą egzółiripląrze'  t.akhtu, 
Kał* polityczń” są zdan a, że wyjażd ten 
n a  m  eela przygotowarde kampanii pra- 
sewej.

Bl®kad^ .ISicwięę .w. raaie 
niepodpissułia traktatu.

RAT.’Lord NeBert Cecfl badał 
środki btółtańy N wntec n v  wypada#' nie- 
peńpiaania trakt*'u *rsez Niewey,

Zniesienie rai żełnicrskiah 
w Bawarfi.

B erlin . F'AT. Rząd bawar, ki zniósł 
•wszystkie rady żołnierskie juko me mające 
r?C)'j bytu.

e-pr

Żądajcie wszędzie 
„Nowego Dziennika

~smj

- i
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Z  traktatu pokojowego.
Zamieszczamy p niżej najważniejsze a* 

stępy z  traktatu pokojowego przedłożonego 
przez koalicję Niemcom, zwracając uwagę 
aaszyen czytelników w szczególności na 
ustęp, dotyczący praw mniejszości narodo­
wych w Polsce.

Austrya.
Niemcy znają i uszanują zupełną nie­

podległość Austryi v graaica h ustalonych 
tym traktatom. Niepodległość ta będzie 
niezaprzeczalna z wyjątkiem decyzyi, uzna­
nych przez Ligę Narodów.

Państwo Czechosłowackie.
Niemcy uzHają całkowitą niepodległość 

tego państwa włącznie z automścznym ob­
szarem rusińskim na południowym stoku 
Karpat. Nio <cy przyj nu.ą granice oznaczo­
ne dla tego państwa przez sojuszników. 
Przynależność ■> aristwowa czesk słowacka 
zostaje nabyta przez niemieckich mieszkań 
ców obszarów czesko słowackich. W prze­
ciągu 2 lat będą oni mieli; możność wybo­
ru przynależności. Te same postanowienia 
dotyczą Czecho-Słowaków mieszkający' h 
w Niemczech przynależnych do Niemiec 
albo miesz ających zs. gran cą.

Polska.

»>iye nałożono na nich w traktacie poko- 
;owym ciężary. „Vorwarts*, organ gabi­
netu berlińskiego, pisze w artykule wstęp­
nym wyraźnie, że niopodpisanie byłoby 
tylko gestem, k róry  może wywarłbtr w 
ś wiecie wrażenie, ale też nlczem więcej. 
Co prawda, piało jost prawdopodobnem, 
-tby koalicja tzgedziła się na poważniejsze 
ustępstwa ze swej strony. Niemcy liczą 
na Wilsona. Lecz skoro W ilson zgodził 
się na trak tat pokojowy ogłoszony we 
środę, dał już przez to swoje placet na 
warunki podyktowane Niemcom.

T raktat pokojowy znalazł ogólnie w 
krajach koalicyi dobre przyjęcie. Nie za­
spokoił jedynie skraj sie szowinistycznych 
kół wojskowych we Fracyi z marszałkiem 
Fochem na czele. Z drugiej jednak  strony 
zorganizowany proletaryat Francy! i An­
glii potępia jaknajostrzej p stanow ienia 
traktatu.

Francuskie dzienniki socyalistyczne 
protestują — jak  donosi PAT. — gw ał­
townie przeciw tem u pokojowi, który 
„Humamte" nazywa pokojem gwałtu i 
żarłocznego imperyaiizmu i niesprawie 
dliwości. Francuski proletaryat odmówi 
swego podpisu aa tym  traktacie. Jeżeli 
ten trak tat przyjdzie do izby, żaden z po-

Niemcy zrzekają się na rzecz polski j słów so cy a l;stycznych nie potwierdzi tego 
obszarów ograniczony en morzem Bałtyc-1 dyplomatycznego dokum entu, który  hi- 
kiem, polską granicą zachodnią, dawną | storya nazwie z b ro d a  czem naruszeniem  
granicą austro-niemiecką j rosyjsko-niemicc-1 danych przyrzecze?!. „H imani te “ nazywa 
ką .;ż do Niemna. Nie stosuj się to ani | klauzula, dotyczące Saary .największym
do Prus wschodnich ani do wolneg mia 
sta Gdańska. Komisya złożona z 7 człon­
ków, pięciu mianowanych przez główne 
mocarstwa sojusznicze i zaprzyjaź ione je 
den przez Niemcy a jeden przez Polskę o- 
z sczy na miejscu granico niemiecko-pol­
ską.

olska przyznaje osobo-u i środkom 
tr o porfowein przeznaczony dla Prus 
Wschodnich to s a a o  pra o jak i swoim 
obyw telom, Niemcy mie*z:-c jący na tery- 
toryum polskism otrzymują polską przyn - 
leżność państwową Będzie'ą to konie zne 
dla tych, łctó zy się os ediili po 26 K w i e t ­
nia 1785 r. W przed ,gu 2 lit będą mieli 
sposobność głosowania T ak;t -sme wa­
runki są dla Pol,<kó rmes'kającvch w 
Niemczech, lub mieszkający łi zagranicą.

P raw e m n ie jsz rśc i n arodow ych .
Polska zgadza s l f  na um ieszczenie 

w trak tacie  pekojow ym  następujących  
postanow ień:

1) Poszanow ania ząrządzań , które 
m ocarstw a uznają za s to sow na de  e- 
ehrony w Do lsea  m iaazkańcow , różn ią­
cych się od w iększości rasą , językiem  
raligią.

2) Przyjęcia w arunków  celem  po­
pierania w olności przew ozu i urządzeń 
koniecznych dla podtrzym ania handlu 
innych narodow ości.

U niew ażnianie pokoju brzesk iego .
Niemcy uznają i uszanują w całej roz­

ciągłości niezawisłość i ni naruszalncfść o- 
hszarów, które stanowiło część dawnego 
cesarstwa rosyjskiego. Niemcy przyjmują 
definitywną anulacye traktatu w Brześciu 
Litewskim i wszystkich traktatów lub umów, 
;akiejkolwiekby one były natury, zawartych 
przez Niemcy z rządem bolsze wickim.

Rządy sprzymierzone i zaprzyjaźnione 
zastrzegają sobie formalnie wszelkie prawa 
względem Rosyi co do uzyskania od 
Niemiec odszkodowań i zwrotów, opiera­
jących się na zasadach niniejszego traktatu.

czyn«m gwałtu w tr.iktście, wzywa N om  
ców zagłębia Saary, aby z heroizmem 
sprzeciwili się gwałtowi, który przeciw 
nim jest zamierzony. Francuscy socya 
liści wystąpią w ich obronie tak, jak  wy­
stępowali zawsze w obronie uciśnionych 
ludów. Tak samo ma s ę spraw a z nie- 
mieckiemi koioaiami.

Także a n g i e l s k a  partya robotnicza 
oświaocza w wydanym rn.-mifeście, że nie 
które ustęp * trak tatu  pokojowego sprzęci 
wiają się oświadczeniom Wilsona. Robotnicy 
tugięlścy żądają -ai. i,: uwzględnień a
potrzeb narodu niemieckiego przy ściąga- 
aiu odszko iowania, ogólne; redukcyi zbro 
jeń wojskowych i przeprowadzenia ylo­
sowania ludowego w Aizacyi, Lotary.og i 
; w innych obszarach granicznych Nie 
miec.

pewien zastęp źydowskićh ogrodników 
rolników. Ogółem istnieje w  Kongresówce 
150 grup z 3000 członków.

Pracę w Gaiicyi rozpoczęto w połowi- 
lutego br, W ciągu kilku tygodm zorgani­
zowano w Gaiicyi zachodniej 30 grup. li­
czących około 450 pionierów. Ruch ten jest 
bardzo silny i istnieje uprrwniona nadzieja, 
że z chwilą nastanie spokoju w kraju ty­
siące młodych ludzi zgłosi się pod nasz 
sztandar.

W obec opóźnionej nieco p^ry i braku 
odpowiednich funduszów nie może być 
praca w tym sezonie jednolitą i pianową 
kwestyę praktycznego i teretycznego wy­
szkolenia w rolnictwie m oinaby rozwiązać 
jedynie przez założenie wielkich farm, w 
których możnaby umieścić po kilkuset pio­
nierów. Farmy takie byłyby połączone ze 
szkołą ogrodniczą i warsztatem rękodzieł 
niczym. Niestety brak funduszów nie p j -  
zwala chwilov o na przeprowadzenie tej 
akcyi, z powodu czego praca cała z natury 
rzeczy chroma. Natomiast w toku jest ak 
cya celem zślożenia mniejszych form i 
warsztatów.

Hechaluc kładzie w dalszym ciągu 
silny nacisk na naukę języka hebrajskiego 
i palestynoznawstwa Rolnik czy rzemieśl­
nik żydowski w.Palestynie musi być p io­
nierem hebrajszczyz ?y. Pozatem musi znać 
pionier kraj, który zamieszkuje, i to nie 
tylko je o położenie geograficzne, faunę, 
florę, le także — co ważniejsza — histo- 
ryę kolonizacji, ustrój społeczny, kwestyę 
robotniczą, rolną, arabską i t. cl. W roz 
wiązaniu problemu sprawiedliwości socy- 
ainej jest pionier bezpośrednio zaintereso­
wany, a ch ąc brać udział wżyciu publicz- 
nem, musi znać wszelkie jego przesłanki 
i podstawy.

Galicya może dostarczyć poważnego 
kontygentu produktywnych elementów dla 
Palestyny jeśli przygotowanie pionierów 

1 będ ię mógł? zostać planowo i jednolicie 
przeprowadź--ne A możliwem to będzie 
tyiko wówcż«s, jeśli Hechaluc nie będzie 
się musiał borykać z trudnościami finanso 
wemi. Niestety społeczeństwo żydowskie 
w Galicy! nie nosiada należytego porozu­
mienia dla ruchu pionierskiego i me zdaje 
sobie z tego sprawy, że czein więcej pio­
nierów wyślemy do Palestyny, tern wię­
ksze masy żydoatwa polskiego będą mo-

H e c h a lu c .
(Ruch pionierski w Gaiicyi).

gły wyemi rewać i ulżyć gospodarczo tym 
wszvstkim Żydom polskim, k?óny nie mo­
gą 1 ib nie chcą opuścić kraju.

Julian Rottersmann

Dookoła rozruchów.
Rzeszów.

(Dokończenie)

Przegląd polityczny.

Po w ręczen iu  t r a k ta tu  pok o jo w eg o .
Pytanie, które < b icnie zaprząta, umy­

sły wszys'kich, opiewa, czy Ńu-nn-y pod 
^piszą traktat, względnie, j.-ika będzie ich 
oopowiedź. Głosy p rasy  uiemieck.ej z o- 
staaiicó dni odzwierciedlają wyraź de na­
strój, jaki panuje w szer -kie > oła h 
iu nośei niemieckiej. N y riie sp od zie­
w ały  s łę  tak ostrych  w arunków, w 
sz zogoiności co do granic w.«oii-.»-i u-.jo. 
Jedoń z* polityków niemieckie.., bawią­
cych w W wsaiu, oświadczył wręcz, v» 
przedłożony trak tat pokoi wy oznacza 
w yrok śm ierci d la  N iem iec. Zapytani 
przez żurnalistów  po wr czeaiu traktatu 
polrojoweg ■ tsloukow ie niemie kit-j dele- 
»aPy,L .w W ersalu, dali.-wyraz, sw- m a-o- 
burzeniu i w. pierw  w  chwili r  zo.i zy 
♦świadczyli, ae traktatu n ie  podp iszą . 
Nie ąłtjg* jedni-k wątpliwości, że w mrę-

wtem-n iż i raa Jtiaauty . staną: 
»» ^sąnośa realnej nweaywietości i po«ta 
iają oif 4rogą nakowań e koalieyą zmniej

Hechaluc dąży do wychowania nowego 
człowieka żydowskiego, któryby umiał po­
godzić pojęcie pracy z pojęciem kultury 
ducha; a zadaniem tego n -wego młodego 
Żyda będzie odrodzenie Palestyny pod 
względem gospodarczym i duchowym przez 
produktywną pracę i kultywowanie najwyż­
szych dóbr duch twych żydowstwa.

Drogi, wiodące do tego celu *ą: 1) praca 
fizyczna, zwłaszcza prac i na roli, 2) nauka 
języka hebrajskiego i palestynagrafii.

Żydzi, rozsiani przeważnie po wię­
kszych miastach i miasteczkach, stracili 
kontakt z przyrodą i pr eą fizyczną; nie 
posiadają dla piękna natury i wartości 
pracy rąk własnych zrozumienia. Dopiero 
w ostatnich czasach daje się zauważyć 
pewna zmiana na lepsze w tym kierunku, 
dokonana przez naszą młodzież. Żyd dzi­
siejszy musi poddać rewizyi swój stosunek 
do pracy fizycznej. Wieści o pojfierach w 
Ameryce, Rosyi, Holandyi, N emczech i Pol­
ski wskazują na to, iż w u r yśle nowo 
czesńego Żyda dokonuje się przewartościo­
wanie wartości w odniesieniu do pracy 
fizycznej, a co zatem idzie, także w odnie­
sieniu do takich zawodów jak rolnictwo 5
rzemiosło, Poczyna on je uważa, za rów ­
nowartościowe z innemi zawodami, co wię­
cej: za zawody produktywne.

Sposobność do wyszkolenia się w rol­
nictwie, ogrodnictwie, sadownictwie, mle­
czarstwie, chodowli drobiu i bydła, pszcze- 
niletwie i t. p. w pomieniónych krajach 
— gdyż1 w nich rozwija się głównie ruch 
hechalucowy — nastręcza się na kałdym 
kroku. Wszędzie niemal istnieją farmy i 
szkoły ? jolnicżo-ogr-ódnicze i tp., tak- że 
wyszkolenie to zasadniczo nie natrafia na 
poważniejsze trudności. Nie o inaczej przed­
stawia się -sprawa ta w  Polsce, - zwłaszcza 
w Gaiicyi. Tutaj przygotowują się pionierzy 
głównie w agr&fttaCłi i p 'iiytlowśkićh wła** 
śćrcisłt lub dpHlriAwców 'dÓDf.

dsyszas b *hJ*dny fo*um wenął1 górę nad- łdwce posiada Hechaluc 2 farmy w Będzi-
ate i Sosnowca-, wtf •  nowych )<st V'stad  
Śyam tworzenia się; aakoła rolnicaa z tar- 
mą w Częstochowie wydaje rok rocznie

Zjazd partyjny Orpanizaeyi syoai- 
styczaej dla zashodniej Gaiicyi.

We środę, 7 brn. utworzony został ko­
mitet ratunkowy, w skład którego wchodzą 
przedstawiciele wszystkich partyi i stron­
nic w. Posiedzenie zagaił Dr. Schnee, prze­
łożony kahatu, dłuższem przemówieniem, 
w którem wskazał na obecne położenie 
gminy żydowskiej i nawoływał, by przy 
akcyi ratunkowej zniknęły wszelkie różnice 
partyjne. Zakreślił też w dalszym ciągu 
ramy działsnia tego komitetu, który ma się 
rozciągać przedewszystkiem na niesienie 
pomocy biednej i nieszczęśliwej ludności, 
ale będzie też komitet ten miał za zadanie 
wykryć prawdziwych winowajców pogromu. 
P Dr. Hopfen przedstawił obecne położe­
nie w mieście, gdzie jest przeszło 200 
rann.ch, około 200 mieszkań prywatnych 
i 50 sklepów wyrabowanych, a szkoda wy­
nosi około 20 milionów koro'.-. Następnie 
ukonstytuował się komitet, wybierając prze­
wodniczącym Dr. Reicha, zastępców prze­
wodniczącego Dr. Schnea, Dr, Hochfelda i 
Dr. Herzaftową. Cały komitet podzielono 
na cztery s- keye, a mianowicie na prawni­
czą, zapomogową, funduszową i społeczną. 
Tuczymy nadzieję, że komitet ten rzeczy­
wiście przyniesie pomoc biednej ludności, 
która tyle ucierpiała.

Oprócz cmentarza żydowskiego na dro­
dze tyczyńskiej, o znieważaniu którego już 
donieśliśmy, znieważono także i stary 
cmentarz kolo bóżnicy. Między inńymi roz­
bili tam eksoedenci nagrobek zrnaiłego przed 
70 łaty rabina Wolfa Frankla z Przeworska, 
który jest dotąd otoczany jak największą 
:zcią ze strony pobożnych.

Odezwi pogromowa przeciw  poorsmom.
Z apo iedź pogrom ów  na p rzy sz ło ść .

Kraków, 9 maja. 
W  R z e s z o w i e  rozlepiła niewiadoma 

ręka róted kilku uniami .po mieście nastę­
pującą odezw.-.-, pisaną na maszynie i od­
bitą na aparacie powielania:

O D E Z W A

Kraków, 11 maja.
Dziś o godz. 10 i pół przedpoł. nastą­

pi otwarcie Zjazdu partyjnego organizacyi 
syonistycznej dla zachodniej Gaiicyi, w 
wielkiej sali Kahalu, ul. Krakowska 41 I. 
Zagajenie wygłosi poseł dr. T  h o n, poczem 
po «vy orze biura Zjazdu (komisyń matki, 
weryfikacyjnej i i.) i sp awozdania ze sta­
nu organizacyi, wygłosi dr. I. S c h w a r z -  
b a r t  referat na temat: „Nasze najbliższe 
zadania organizacyjne. Sprawozda ńę kaso­
we przedłoży dr. Ch. H l f s t e i n ,  projekt 
nowego statutu organizacyjnego orzedstawi 
dr, I K r e n g e l ,  poczem dyskusya nad 
sprawozdaniami zak ?ńćzy pierwsze posie 
dzenie.

Na posiedzeniu popołudniowem (po 
cząter o godz. 3 i pół) przemawiać będą 
na temat: „Nasze zadania palestyńskie w 
ob -cnej chwil “ pp. dr. M. Leser (Kraków^ 
i dr. B. Silber lann (Nowy Sącz) Referat
0 „Hechalucu* wygłosi dr E. Rieger. Po­
siedzenie zakończy dyskusya.

Posiedzenie wieczorne (początek o 8
1 pół.) poświęcone spraw ie: , Nasza praca 
kulturalna*' (referat poi. dr. Th m) zakoń­
czy pierwszy dzień Zjazdu.

Na porządku dztennynr porannego po­
jedzenia poniedziałkowego (pocz. 9 i pół 

prz dpoł.) są następujące spraw y: 1) Za­
dania Z yi. Rad Narodowych, adw. dr. 
Schnee (Rzeszów), 2) Program kahalny i 
taktyka kabalna ~ adw. dr Stein (Jasło), 
3) Gosparcza organizacja Żydów — adw. 
dr. Zimmermann (Kraków) i 4) Dyskusya

Zjazd zakończy posiedzenie o godz.
4 i pół popoł, da wtórem po dyskusyi 

ogólnej prse powadzone zostaną wybpry r 
powzięfe-uchw ^h.
.  x W^ńifiedźfafek P  gddż1. 2 j> ó l  p o ­

łudniu ędbędzi# się w małej pall tyk.ąth 
,urad* 4»m inrzy pMsduiTiu naródow^o * 
referatem Tow. A. N u ssk a u n  Krakśw: 
.JPajkiiśssa praca Fundusit narodowego".

do tych, których se rc a  po polsku biją.
Zgubna agitacya przepłaconych jedno­

stek, wywołuje u nas coraz większe wzbu­
rzenie umysłów. Ludziom, klórym praca 
obmierzła a mord i rabunek dopadł do 
gustu, starają się zniszczyć i zniweczyć to, 
co przez setki lat przeszłe pokolenia bu­
dować zaczęły. Pamiętajcie, że jesteście po­
tomkami narodu, który w historyi wieków 
przeszłoś i, nigdy się podłym uczynkiem 
nie splanrł, narodu, który świat cały nazwał 
„przedmurzem chrześcijaństwa", a kto wie, 
czy przyszłość nie nazwie go „przedmurzem 
przed bolszewizmem". Dzisiaj, kiedy wszyscy 
na nas oczy zwrócili, zazdroszcząc nam 
opinii, którą wieki nam przekazały, pomni 
aa to wszystko, dajemy się powodować 
tym, których naród ze swego grona wy­
kreślić powinien. Bądźcie pewni, że rozru­
chy te wywołane, to tylko forma, za którą 
się kryje właściwy program rabunków i 
mordów. Zwróćcie uwagę swą na Rosyę 
w kałuży krwi brodzącą, patrzcie na Wę­
gry, gdzie po chwilowem opanowaniu sy- 
iuacyi runął ten bezpodstawny porządek, 
■zy Wy jako 'wolny naród dążyć do tego 
m ożecie?, do tego, aby tosamó spotkało 
nas, którzy po wiekach ucisku i niewoli, 
-.trąciwszy tyle wiernych synów w powsta- 
kościuszkowskiem, Syberyi i twierdzach 
pruskich, udowodnił światu, że zdolen jest 
do życia i egzystencyi, a dzisiaj z powodu 
obcych ży vjołów i agitacyi ma runąć to 
wszystko, co sowicie krwią naszą opłacane 
było. Czy my. jako naród młody, wolność 
swoją po wiekach uzyskawszy, mamy się 
j;tać ofiarą obłędu? B ądźcie  pew n i, że 
po  u rzą d zen iu  s łę  w ew nętrznych  s to ­
sunków , po u k o jen iu  n a jw ięk szy ch  ra n , 
jak ie  n a s  b o lą , z n a jd z ie  s ię  d ro g a  u su ­
n ięc ia  te g o , co ty iko  an ty p o lsk ie , p r z e ­
c iw ne  naszy m  d ążen io m  i m yślom  1

Sokołów koło Rzeszowa.
We wtorek 6 b. m. nadciągnęła pod 

naśze miasteczko Otłuszcza „ chłopska z ple­
cakami i workami, uzbrojona w palki i sie­
kiery, Dzięki energicznej interwcncyi tu t 
posterunku żandarmeryi z wachmistrze# 
Czućzkiewiczem na ezele zdołano tłum 
wyprzeć poza obręb miasta. Nazajutrz 7 
bm. przybyły kilkatysięczne tłumy, olśpione 
powofJiśStem w  .KoUm&owsf, Raniżowie
i Głogowie, znowu do miasta i peestf?  ia 
fabięgać. iandanneryą. brońHa Ufcdb wł, a

'C T T *  ftcyąłjrs kwaWltoWA
dopowiedziała ianaarmerya od
której 3 ekscedentów poniosło raaj. Ekice 
denci przybyli z odległości 20—30 km1



Cofając się, wpadł? tłuszcza do tan aku 
w  Turzy (2 km. od Sokołowa) i pobiła 
ciężko oraz obrabowała dwóch funkcyma- 
ryuszy tanaku pp. Bircza i Schippera. Za­
znaczyć przy taj sposobności należy, ża 
zarówno ufe proboszcz Szado jak i lekarz 
okręgowy dr. Bukowski starali się uspokoić 
wzburzony tłum, za co ludność żydowska 
Sokołowa wyraża im szczere podziękowanie.

Przecław, koło Mielca.
Również i w naszym miasteczku żyje 

ludność żydowska w ciągłym strachu. Na­
pady na Żydów są na porządku dziennym. 
Po wsiach okolicznych grasują bandy uzbro­
jone, które napadają na mieszkania żydow­
skie, unosząc prócz gotówki cały dobytek. 
Największe niebezpieczeństwo groziło mia­
steczku naszemu dnia 3 bm. Niewyśledzeni 
dotąa agitatorzy rozgłosili między chłop 
stwem. że od i do 5 bm. wr ino rabować 
i bić Żydów. Oczywiście nawoływania ta 
kie musiały wydać plon. We środę dnia 7 
bm. przybyło do naszego miasteczka kilka­
set chłopów uzbrojonych w p łki, laski że­
lazne i tp., i tylko azięki wystąpieniu tu­
tejszej żamarmeryi z komendantami pp. 
Payorem i F iipeckim na czele udało się 
rozruchy w ś ro d k u  stłumić i chłopów 
rozpędzić, tak że nieprzyszło do ekscesów 
Podnieść należy, że kilku mieszczan stanęło 
w obronie Żydów. Na szczególne uznanie 
zasługuje p. Henryk Pszczoliński, który 
swojem energicznem przemówieniem do 
chłopstwa znacznie przyczynił się do tego, 
że tłum się rozszedł.

Po drodze do Przecławia obrabowała 
fłuszcza chłopska mieszkanie p. Kalmana 
Grossa, szynkarza w Tuszynie, przyczem 
pobiła dotkliwie żoaę jego i dwie córki. 
Czego niezdołala zabrać z mieszkania, to 
niszczyła. Sprzęty domowe1, jakotez drzwi 
i okna porąbali siekierami. Z powrotem po 
nieudanym napadzie mszcząc się za zmar­
nowany czas wstąpiła do Mendla Preckera 
(dorożkarza, który mieszka niedaleko mia­
steczka obok Wisłoki. Od niego też żądała 
gotówki, a gdy *. brabowany doszczętnie 
w ubiegłym tygodniu Preeker nie mógł 
zadośćuczynić żądaniom tym, chwyciła 
tłuszcza wózek i rzuciła do Wisłoki, a żor.ę 
Preckera strasznie obiła.

Agitacya i te rro r .
O zaburzeniach w Kolbuszowej otrzymał 

„Czas" z okolic między Wisłoką a Sanem 
następujące wiadomości:

„Według infcrmacyi, nadesłanych nam 
z Kolbuszowej, potworzyły się w Kolbu- 
szowskiem bandy chłopskie, które posta­
wiły sob;e zł cel wyrugowanie żydów z 
powiatu. Nie u'ega wątpFweści, że działała* 
w tern jakaś agitacya, która jednak do 
tychczas jeszcze nie została odsłonięta. 
Faktem jest, że agitatorzy przeciwko żydom 
włóczyli się i włóczą po wsiach. Bandy, 
które się sformowały, kryją > ię z obawy 
przed żsnćarmeryą i wojskiem w lasach, 
skąd czynią wycieczki, Oprócz K lbuszowy 
nawiedzili om Sokołów i Majdan, gdzie 
rabowali sklepy i kramy żydowskie.

Ruch ten rozszerza się także na są­
siednie powiaty. W Ropczyckiem, jak nam 
stamtąd donoszą, przybrał inne formy. Mia 
nowicie po w siach zbiera się gromada 
i stawia zamieszkałym w danej miejsco­

wości * rędzinom żydowskich ultimatum: 
albo do tego a tego dnia wyniosą się 
wraz całym swoim dobytkiem dobrowolnie 
z gminy, lub zostaną siłą wyrugowani. W 
kilku gminach niektóre rodziny rzeczywiście 
już się wyniosły. W jednej wsi żydowska 
rodzina oświadczyła gotowość p r z y j ę c i a  
chrztu i pod tym warunkiem zezwoliła jej 
gromada na dalsze pozostanie w gminie. 
W miasteczku powiatu ropczyckiego panuje 
wśród żydów zaniepokojenie; sklepów od 
paru dni wcale nie otwierają. W Sądzisz* 
wie np podczas wczorajszego (piątkowe 
go) dnia łargowego nie było na targu ani 
jednego żyda i ani jeden sklep żydowski 
nie był otwarty".

„Elementy lubelskie".
Wczorajszy ,11. Kuryer Codz." zamieżtii 

artykuł o rozruchach w Galicyi, w których 
nie wspominając słowem o ich charakterze 
— przynajtniej na razie — wyłącznie anty­
żydowskim, zwala winę — ze siebie — na 
elementy bolszewickie w Lublińskiem. Oto 
ile w tern prawdy:

.Doniesienia niektórych pism — pisze 
„Czas" — jakoby w powyższych rozruchach 
antyżydowskich brały udział bąndy chłop 
skie, przybyłe z Królestwa, są, jak urzę- 
downie stwierdzono, n iep raw d z iw e .

„Naprzód" o pogromach.
Wczorajszy .Naprzód" pisze w art. 

„Smutne wieści z prowincyi" m. i.:
„Pocieszanie się tem, że jacyś petlu- 

rowcy na Ukrainie na stokroć większa 
skalę niszczą, czy mordują ludność żydow­
ską — jest pocieszaniem się bardzo wą- 
tlem. Społeczeństwo polskie inną mieć musi 
amoicyę, niż wytykanie — oto większej 
ciemnoty i większego rozkielztiatńa... petlu- 
rnw com ! Nawet łączenie tego argumentu z 
wywodem, iż syoniści złośliwie alarmują 
opinię europejską daleko głośniej o kazdyrn 
ekscesie antyżydowskim w Pelsze, niż na 
Ukrainie lub w bolszewicki*) Rosyi, choć 
tam bywały wypadki niewspółmiernie groź­
niejsze — nie jest uspokajającem

Musimy dążyć do tego, ażeby, żadne 
zestawienie z chaosem, czy ciemnotą, p a ­
nującą na wschodzie, nie mogło się cze­
piać imienia polskiego".

„Głos Narodu" o pogromach.
Us isiejszy popołudniowy „Głos Narodu" 

zamieszcza następujący apel:
„Jakiekolwiek byłoby źródło, z którego 

wypłynęły ostatnie wykroczenia przeciw 
Żydom tolerować ich nie wełno, przeciw 
nie należy im jaknejjpieszniej położyć kres. 
Do ciemnych tłumów, które się tych wy 
kroczeń dopuszczają, zwracać sie oczywi­
ście niepodobna; głos nasz nie dotarhby do 
ich sumień. Natomiast zwracamy się kateę 
gory^znie do władz i do inteligencyi polś 
skiej. Rząd musi znaleść natychmiast sił- 
do okiełzania tłuszczy; inteligeneya za- 
musi go w te n wesprzeć czynnie całym wy­
siłkiem woli — w imię honoru narodu i 
państwa, w imię naszej kultury chrzęści 
jańsklej 5 polskiej. Winmi prześladowanych 
ochraniać i meść im jaknajgorliws.-ą pomoc.

Kraków, 11 maja. ^

Gen. d*l. dr. Gałecki abjął w . piątak, po 
powrocie do Krakewa, urządawaala.

Zm iana w w izowaniu paszportów . Jugo-slo 
wi iń .ki pełnomocnik wojakawy komunikują: Od 
dn!a 9 bm. ze stałe wstri .imana * ’! » * * >  przez 
prłnamocnii tv-o jugo-zławizAakie fcasapertów o- 
s<5b wyjeżdżających do Ciech, wzgląda™ prse- 
jeżJżsjących przaź >bsiu ezeihe-słowaeki, baz 
względu na przynależność państwewą, 7 FiM*" 
kiern obywateli jego słowiańskich.

Gt«'o się t > nz polecei'# czeskiego komisa­
rza granicznego w Boguminie, dra Millera, który 
im<ealem swego rządu oświadczył, że on sam bę­
dzie przyjeżdżał raz na tydzień do Krakowa. W 
piątki, tymczasowo w lokalu pełnomocnictwa ja 
go-słow., przy ul. Kaaoairzaj, będzia oa wysta­
wiał wizy na przejazd przez taraa republiki cze 
cho słowackiej.

Zbiórka na rzecz ofiar pogromu w Strzy­
żowie. Komitet pań łyd. urządza za zezwolealem 
magistr. w poniedziałek 12 bm. żblórl publiczną 
na rzecz poszkodowanych i uchodźców zo Strzy­
żowa, Zbiórka odbędzie się w dzielzioy VII i VIII.

Należy się spodziewać, że społeczeństwo ży­
dowskie hojną dłonią przyczyni się do złagodze­
nia nędzy i cierpień, jakich doznały ofiary strasz­
nych ekscesów.

Zaprow adzenie k a rt tytoniowych nastąpi 
w najbliższych tygodniach. Zarząd straży oby 
watelskiej uregulował z Dyrekeyą skarbu sposób 
sprzedaży tytoniu w trafikach krakowskich.

Trafiki krakowskie będą sprzedawały tytoń 
na asygnaty Dyr kcyi akorou, przy obecności 
człon sów Straży obywatelskiej, którzy bedą mie 
ii prawo kontrolować trafikaatów aż do momontu 
zupełnego wy sprzedanie tytoniu.

Zarządzenie <o je it tymczasowe, gdyż już w 
najbliższych tygodniach będą w Drswadz -no w 
Krakowie kaitv na tytoń Członkowie str, obyw. 
podjęli się przeprowadzenia w całym Krakowie 
spisu osób palących (powyżej 301.) N* podstawie 
tego spisu Dyrekcya skarbu wyznaczy stały kou 
tyugr nt tytoniu i wyda ta r ty  imienne.

Galicyjskie spraw y aprowizacyjne. Biuro 
prasowi. ^ tn. del. donosi, żi rząd pouotanowlł 
w ceiu ujednostajnienia administracyi, podpo- 
rząokowac sprawy aprowizacyjne Gen. Doleg.

W Czytelni Tow arzyskiej odbędzie sią w 
niedzielę 11 bm. staraniem kółka dramatycznego 
zebranie towarzyski* członków Stowarzyszenia 
z urozmaiconym programem. Focz. o g. 7 wiecz.

O przejazd  na drugą stronę frontu Misya 
Czerw. Krzjża zawiadamia, że lista Pań udających 
się wraz z Mlsyą do wsehodniej Galicyi na dru­
gą stronę frontu zo itrła  zamkniętą. Oso0yvktó-e 
chcą dostąć się tamże, winny zgłesić się do swych 
Stąrostw powiatowych.

O zaopatrzeaie  wdów i s ie ró t po poleg­
łych. Miejski urząd opieki społecznej przedkłada 
na podsiawieft.ustr. ustaw, dotąd obowiązujących 
wojskow-ym ministerstwom likwidacyjnym wnio­
ski o przyznacie wdowom i sierotom po poleg­
łych żołnierzach austr. narodowości polskiej i 
pochodzenia krakowskiego ustawowych — zresz­
tą minimalnych — s t a ł y c h  z a o p a t r z e ń .  Mi­
nisterstwa te wprawdzia sprawę tę załatwiają, jed­
nak wobec wstrzymania obrotu pieniężnego wdo­
wy i sieroty nie otrzymują od atuźszego czasu 
przyznanych im zacpatr^sń mirr.e, że kwota przy- 
zi.aaa jest im strącona z zasiłków wejskowych.' 
Mimo licznych starań Urzędu opieki społecznej, 
sprawa ta. wymagają-a jsktajrychlejszego i unor­
mowania co do wymiarów i ' uruchomienia wy­
płat, dotąd nie została załatwioną.

Sprawa ta łączy się też ściśle ze sprawą za­
opatrzenia żon i rodzi i po żołnierzach zagizio 
ny< h

Ze względu na wielką ilość interesowanych 
wdów i sierót, wskazanen byłoby unormowanie 
tej sprawy przez rząd polaki, który uczynił to 
już w odniesieniu do inwalidów i ich rodzin

Nadużycie broni. Wczoraj przedpołudniem 
przytrzymali dwaj strażnicy z ruchomej straży 
kolejowej Paweł Marchewka i Rudelf FulaLow- 
ski za rogatką wars* Wincentego Porębskiego 
1. 21 raurarza z PrądHki Czerwonego, niosącego 
2 deski skradzione na dworcu towarowym. Straż­
nicy chcieli go zaprowadzić na posterunek, on

jednak wyrwał s i  i*  i peczął uciekać. Za M us­
kającym padły J Tzałj które ptłeżyły go trupem 
ae miejscu Obaj atrażaiay aoataF a< taziewaai aa 
•>ad"dycia w używaniu broni, strzelili bewieai de 
Porębsklege be peprsedniege eetrseżenla,

Wywóa obuwia. U spędy tera Leinkaufa skon­
fiskowała ntraż ebywatelsk i <110 par obuwia, prse- 
z ise n n e g o  aa wywóa dc Wiednia.

Banknoty w yaahu. Arosztawane 21 1. Ant 
Kub inna Meraw, który przybył de Krakowa, na 
adkupae kaifcattów 1 i 2-kereae wyeh. W tyai 
eaiu roaayłal an pe mieście chHpców, kterye* 
płacił pe 13 K za 10 kerea drebnych.

O streiaie z gazem 1 Wczeraj rana w mie 
achaniu Ant. Rutkewaluege przy ul. Gełębiej zna- 
iażll domewnicy nieżywą tfi leżnią służącą Maryę 
Górak, która uległa natraćlu gazem. Kurek u ga­
za był etwarty.

Kieszonkowcy na dworem Pelieya areszto­
wała wczoraj u  dworcu 36 1. Jaaa Meaiaka. któ­
ry skradł panu J. S. pertfei z gotówką 1 doku­
mentami. Przy aresztowaaym zaalezione również 
portfel z dokumentami i paszportem aa aazwiske 
Saula La* tera.

N adesłane.
Za rubrykę tę redakeya flie odpowiada.

Dr. Julian Aronsohn
45 ordynuje, jak zwykle, od 15 maja
w  K ryn icy, willa „Białej Róży‘

D r  B ern a rd  K ape lner
ordynuje jak przed wojną  

w M arienbadzie
(dom Bristol)

adw. Dr. Henryk Herstein
w Bogun inie (Oderberg) 

Osobistych informacyi udziela się w Kra­
kowie, ul. Sebastyana 13, parter na lewo 
1133 między 4—6.

Marya Sali-Zimmerman.Grndzkadfl
powróciła i udziela dalej 1217

lekcy i ffry fortep ian ow ej.

1231

Helena Neiger, Wadowica 
Jonas Halbreich, Oświęcim 
zaręczeni w kwietniu 1919

Z okazyi zaręczyn o. Dawida Wacbsmanna 
z p. H adatą Schwarzówną życzą wicie szczęścia 
1227 Anna * Mendel Beigel.

Z okazyi zaręczyn mego przyjaciela p Hen­
ryka Bahtze-a z Czarnego Dum-.jca z p. Reg ną 
Stambergerówną z Mszany Dolny gratuluje rerd.

Mojżesz Steuer, Czaroy Dunajec.

Z okaiyi zaręczyn p B oni D ia^ant z Krako­
wa składam zamiast kwiatów K 50 na ofiary po­
gromu w Strzyżowie
U 9 3  Zofia Glicensteia

Z okazyi zaręczyn naszego stryja p A la b a ­
ma Goldminza z Będz na (z p Gustawą Hdlberg 
z Kielc serdecznie gratulują 
1190 Adela, Hania i Dora Goldminzówne

Z olfazyi zaręczyn naszego stryja p. Abraha­
ma Goldminza z Będzina z p Gustawą Hellberg z 
Kielc tyczy szczęśliwej przyszłości 
1189 Balbina Goldminz z narzeczonym

Róża Heuberge.1 Aleksander Zisgeituch
Szczurowa Wiśnicz 

1175 zaręczeni w kwietniu 1919

P IE R W S Z A

FAEKS1A UfDlII
K O S Z E R N Y C H

A. S. SPIKY
KRAKÓW, ul. KRAKOWSKA 5.
poleca przedwojennej jakości id*t- 
oas{ salami, cielęcą, węgierską, 
paryską, weroneską, pasztetową i t  d.; 
^zynkę: wołową, cielęcą 1 westfalską; 
mostek wołowy i ozor wędzony j»o 
przystępnych cenach, hurtownia  

i częściowo.

■ 9  BB I P f l R I r  R B B B B  M m i

Najlepsza biLulka cyg-ąretowe 
w k s iążeczkach  i tackach . 

Wyńób- Kr a j owy  
jedyne j  galicyjskiej fabryki b ib u łe k  

do papierosów .
(ał<ow riy s k ł a d

*
Ż y w i e c .

P a n ie n k a  z Prak*ykii ^
potrzebna do sklepu 

Joachim a R ingla, Kraków, Szew aka 7.

O  A  \ W A  z nrnturą gimn. przygoto- 
Wuja do niższych klas 

v:k*iy średniej. Udziela również iekcyi jęz. 
hebrajskiego. Zgłoszenia pod „A. S." do 
iaao Ada. N. Dzień.

Dom w dz: VIII 
większe^ M I E S Z K A N I E

z-komfortem natychmiast w cIhc jest dc 
sprzedania. Zgłoszeni* pod : „Dobra spo- 
1213 sobność“ do Adm. N. Dz.

W ażne dla kupców.
Niniejszem zawiadamiam, it objąłem za 
stępstwo, oraz samodzielną sprzedaż Ha 

całą Polskę

firb marki „HERKULES ‘
Proszę szan, odbiorców aby z dniem dzi­
siejszym z wszelkimi obstalunkami zgłaszali 

się pod adroa

Lieber Zweig, Kraków
1237 Orzeszkowa 8.

- m

Poszukuje się do

prziisi^biurstia Lbi icznegi siły biurowej
ze znajomością bu- halteryi ameryk ńskiej, 
władającej ję ykiem polskim i niemieckim 
w słowie i piśmie i piszącej biegle nz ma­
szynie, — nadto praktykantkl b iurow ej 
ze znajomoacią języka polskiego i niemiec­
kiego i pismem wasz) nowem. — Zgłoszenia 
z zapodaniem doh chczasewego zatrudnienia 
pod „Biuro fahrycz •* do Adm. N. Dzień.

Poszuruje się towarzyszki dla pani 
z dzieckiem uczęszczająctm d*  ̂akoły 
średniej, ewentualnie takie do po iróży 

w sezonie letnim d miejsca kąpielowego. 
Zgłoszenia pod W. do Adm. N. Dzień.

Wielki wybór artykułów toaleto­
wych, kosmetycznych i perfumeryi
poleca po fabrycznych cenach H urtow ny sk łhd

Maksa Landwirtha
t r

Kraków, Dlotlowtka 40.

Wyłączna sprzedaż mydeł toaletowych 
warszawskich po cenach konkurencyjnych: 
Wysyłkę na prowincyę uskutecznia za po- 
:: przód ni om nadesłaniem należytoćci.

Redaktor odpowiedzialny Karał U stbader. -  Druk*mi*„B. C ^ ^ l a T C T ^ f . ^ ^ i i l . .  i l  1  Tlrto* m


